
Cena SOO Mk.
PRENUMERATA WYKOSI: 

v Kalisze miesięcznie 10.000 Mk. 
Z odnoszeniem do domu 12.000 Mk. 
Na prowincji z przesjiką 
peczlcwą . . . . . . .  M.6C0 Mk.
k p a n i c ą .. . . . . . . . . . . . . . . .  28.000 Mk.

Cena pejed. egzemplarza 500 Mk.

N ależytość pocztow a opłacona ryczałtem .

G łZ E T I KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

M  139 (7474) Sobota, dnia 23 Czerwca 1923 r

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz non. lub jego miejsce na 
sir. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.000 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 
Kalisz, At. Józefiny 1. Te!. N° 01. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po poł.
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nad program: iw fl x  £ I Ii D € R p. t  Pierwsze cygaro ucznia.
U W A G A !  Niech spieszy ten, kto niewidział. U W A G A !

Icdncj

Mowy w ybór tow arów
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortym ent m aterjałów

letnich posiada

Sklep Fabryczny
Fabryki Sukna w Opatówku
  d a w n ie j F ie d le r a  S p . A k c.
■M T sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH.

U lica K o śc ie ln a  w  O patów ku. B u d yn ek  F a b ry c z n y .

1280 Doktór

S. WAtCHOWICZOWA
pc w r ó c i ła

Aleja Józefiny .N g  13, front, II piętro. 
C h orob y w e w n ę tr z n e , d z ie c ię c e  

i k o b ie c e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.) 

Przyjmuje od 9—11 i od 4—7 po poł.

specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych.

(wiewania, szczepionki, analizy krwi na sylilis).
Przejmuje codziennie-, panie od 2 - 3  

panów od 4— 7
§  w N iedziele i św ęta: pf nVf’  panów od 10-12
KALISZ, T o w a r o w a  3 , I p ię tr o .

W niedzielę, dnia 24 czerwca r. b,
odbędzie się

WIELKA ZABAWA
S tr a ż y  O ch o tn icze j O gniow ej w  S z c z y -  

p iorn śe  na placu sportowem, obok koszar. 
Rozpocznie się o godz. 3 pp. do 12 w nocy. Przy

grywać będzie orkiestra Skalmierzycka.
MT  WE J Ś C I E  2.000 * 1 1
Wrazie niepogody odbędzie się w sali żołnierskiej. 

Na zabawę taneczną bilet 4 .0 0 0  mk. 1282

Z A K Ł A D  L E C Z N IC Z Y
W PARKU

czynny codziennie oprócz niedziel i świąt.
Kąpiele, elektryzacja, gabinet roentgenowski, 

laboratorjum analityczne.. Pensjonat z kuchnią 
djetetyczną Stała opieka lekarska na miejscu. 

Ordynują lekarze:
D r. E. Z b o ro m ir sk i
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
D r. A. D r e s z e r  (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
D r. T. P a w ło w sk i (choroby kobiece 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
Prócz tego konsultacje lekarzy specjalistów. 

1235 Z A R Z Ą D .

MAGISTRAT podaje do wiadomości 
osób, korzystających z prądu elektrycznego lub. 
gazu, że ceny za m. Czerwiec obliczane bę
dą wg. następujących norm:

1 kwg. dla światła 6.300 mk.
m otorów 3.600 „

„ „ mot. wodoc. 5 000 „
Ryczałt dziennie 1.500 „
1 m 3 gazu dla św iatła 3.600 „

„ „ „ motorów 2.900 „
1283

Księga pamiątkowa weteranów} 
1863 roku.

Sześćdziesiątej rocznicy powstania stycznio
wego, która przypadała w dn. 23 stycznia roku 
bieżącego, miano zamiar poświęcić księgę pa
miątkową na rzecz weteranów 1863 r. iw  niej 
zamieścić utwory prozą i wierszem, pióra, bądź 
uczestników powstania wyłącznie, lub też braci 
po piórze pokolenia młodszego, współczesnego. 
Zamiar ów, z powodu wyjątkowo krytycznych 
warunków wydawniczych, obecnie dopiero mógł 
się urzeczywistnić, dzięki energji jego inicjatora 
poety i mówcy, Juljana Adolfa Święcickiego i 
współpracy kierownika bióra wydawniczego 
„kresy", W. Guzów skiego w Białymstoku, który 
zebraniem sporej liczby inseralów firm pierw
szorzędnych i handlowych, umożliwił pokrycie 
znacznych kosztów wydawnictwa. Mamy iedy 
przed sobą wspaniałą księgę pamiątkową, dru
kowaną w białostockich zakładach graficznych 
Jerzego Strowskiego i S-ki na papierze gładkim, 
illustracyjnym, czcionkami wytwornemi, zaopa-

trzoną w materjał historyczny i literacki oraz 
w liczne illustracje dostarczone z pamiątkowych 
zbiorów7 historyczno-artystycznych mecenasa 
A L K rąushara,

. . ~przedmowie do księgi, redaktor J. AL 
Święcicki, składając hołd Opatrzności, iż dozwo 
lila blizkich już grobu uczestnikom powstania 
styczniowego <łożyć błogosławionej chwili zmar
twychwstania Polski niepodległej i zjednoczo
nej, wynurza uczucie radości z powodu ogólne
go uznania, jakiego weterani doznają ze strony 
społeczeństwa, które przez długie Jata karmiło 
ich gory czą ciężkich wyrzutów i złorzeczeń. Jako 
wyraz owego uznania przytacza J. A. Święcicki 
piękny, szczerym patrjotyzinem natchniony list 
trzymany od b .  ministra spraw wojskowych, 
azimierza Sosnkowskiego, z okazji rocznicy po
lania styczniowego, oraz rozkaz do arm ji w>y- 
"ający bojowmikom ruchu narodowego hołd 
nania. My, zakończył minister Sosnkowski 
vroje wzniosłe odezwy—pokolenie wyhodowane 

na wraszych tradycjach, dziś żołnierze wrolnej i 
niepodległej Rzeczypospolitej, stojący z bronią 
u nogi na jej dalekich rubieżach, składamy wafli', 
jako naszym poprzednikom i ojcom duchowym, 
w dniu dzisiejszym, wyrazy hołdu i czci‘L

Na czele artykułów księgi pamiątkowej pió
ra uczestnik, powstania, mieści .się wspomnienie 
p. ł. „Przed sześdziesięciu laty", którego autorem] 
jest senior w-cteranów, najbliższy tow arzysz i 
współpracownik dyktatora Romualda Traugutta, 
doktór honorowy uniwersytetu lwowskiego.,prot 
Marjan Dubiecki.

Pióra redaktora J. A'. Święcickiego są u- 
Łwory poetyckie p. t. „Bandyci I" „Momentu 1“ 
„Wojciechowu Korfantemu, dyktatorowi Górne
go Śląska", „Adam Asnyk" oraz artykuły prozą 
p.t.; „Józef hr. Hauke (Bosak)", „Stowarzyszenie 
weteranów 1863—4", „Przemówienie w dniu ju
bileuszu Sienkiewicza".

Pióra Aleksandra Kraushara są utwory poe
tyckie: „Somnimn vitae" i „Nie dmijcie wichry" 
oraz prozą: „Wspomnienie obchodów pozgon- 
nych Kościuszki".

Ludomir Benedyktowicz, artysta malarz i 
poeta dał natchniony utwór poetycki p. t. „W 
górę serca i czoła" (1863—1923), Bolesław Ho- 
rodyński „Wspomnienie weterana z dnia rocz
nicowego 3-go maja 1916 r.“

Do tej kategorji utworów pióra weteranów 
1863 r. należą również wspomnienia sybiraka 
Edwarda z Sulgostowa i ojca kapucyna Wacła
wa Nowakowskiego.

Z braci literackiej pokolenia współczesnego 
obdarzyli księgę pamiątkową pięknemi utwora
mi prozą: Zdzisław Dębicki pod tyt.: „Tajemni
czy gość", Aleksander Świętochowski: „Kolmtina 
męczenników", Zuzanna Rabska, utworem poe-
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tyckini: „Żubry walczące11, Piotr Chojnowski,, 
wspomnieniem: „O panu Djonizym Czachow
skim", Artur Oppman (Or-ot) pieśnią na cześć 
Kościuszki, Stanisław Żyzkowski fragmentem z 
niedokończonego poematu pod tyt.: „Romuald 
Traugutt1', wreszcie autor podpisany, pseudoni 
tnem „Panis" wspomnieniami: „O straconych 
przez najazd rosyjski członkach Rządu Narodo
wego".

Uzupełniają księgę pamiątkową dokumenty 
informacyjne i historyczne: „Wykaz imienny we
teranów powstań narodowych z lat: 1831, 1818
1 1863 r.“ uznanych na zasadzie ustawy z dni
2 sierpnia 1919 r. przez komisję kwalifikacyjną 
i zatwierdzonych przez ininisterjum spraw w oj
skowych i ministra skarbu, ułożony alfabetycz
nie, nadto: przedruki rzadkich już pierwszych 
numerów niektórych pism tajnych powstańczych 
„Pobudka", „Ruch" i „Niepodległość", podobiz
na wzniosłej „Modlitwy za Ojczyznę" odnalezio
nej w ocalonych po grabieży domów' Andrzeja 
hr. Zamoyskiego papierach, obecnie przechowy
wanych w archiwum akt dawnych. Niektóre u- 
stępy owej modlitwy z roku 1861, który byt 
pierwszym objawem zbudzenia się ducha narodu 
wego po długotrwałym letargu, dałyby się cał
kowicie zastosować do warunków obecnego na
szego odrodzonego bytu państwowego. „Prosi- 
my Cię pokornie o Boże — brzmiały słowa owej 
modlitwy — abyś był miłościw Ojczyźnie naszej 
Niech za łaską Twoją odzyska resztę dziedziny 
swojojj, a z nią dawną świetność i sławę. Natchnij 
mądrością jej rządców, karnością i męstw em jej 
obrońców-, nie, aby kiedy będzie po temu spo
sobność, obce najeżdżali krainy, lecz aby swo

jej od napaści chronili. Wznieć we wszystkich 
kraju mieszkańcach powszechną czynność i p ra
cowitość. Naucz ich ze wszystkich źródeł kra
jowego bogactwa mądrze korzystać. Daj do
brym w kraju ustanowieniem wzrost potrzebny, 
udoskonalenie i trwałość. Wytęp wszelką między 
stanami zaw iść, rozwiązłość ludu i pychę moż
nych. Niech w Ojczyźnie naszej sam tylko wy
stępek i zbrodnia będzie ohydą i hańbą, a cnota, 
zasługą i zdalność jedyną do wszelkich urzędów 
drogą. Wykorzeń sajnolubstwo tuczące się kosz 
tern dobra powszechnego. Niech los ślepy i 
w-zględy prywatne żadnego do Rzeczy publicznej 
nie m ają wpływu. Niech każdy obywatel, w 
powszechnej tylko ojczyzny pomyślności, swoje 
upatrując dobro, gotów zawsze będzie majątek 
i samo nawet życie, chętnie dla Niej poświęcić. 
Dopomóż nam Boże! abyśmy takimi będąc oby
watelami, (ze wszystkimi rodakami naszemi w spół 
ną złączeni Ojczyzną, w- zgodzie i jedności między 
sobą. a w stałym z sąsiadami żyjąc pokoju, Cie
bie, Stwórcę i Powszechnego O jca . kochali, czcili 
i w ielbili teraz i przez całą wieczność. Amen".

Słowa tej wzniosłej modlitwy powinniśmy 
sobie utrwalić w sercu i powtarzać ją nieustan
nie, jako głos pokolenia, które dało nam przy
kład bezgranicznego, ofiarnego poświęcenia się 
spraw-ie narodu, z wyroków Opatrzności powo
łanego do nowego, odrodzonego po latach nic 
w-oli i ucisku, niepodległego bytu.

Wydanie księgi pamiątkowej weteranów jest 
dziełem prawdziwie obywatelskiem. zasługują- 
cem na uznanie i na jaknajszersze rozpowszech
nienie. ' 'A'.

T e b e G R A / w y .
Represje wobec czarnogiełdziarzy nfc nie pomogą

jeżeli i l e  będą im towarzyszyć poważne zarządzenia natury ekonomicznej.
WARSZAWA1 22, (teł. od wł. korsp.). Wbrew- 

doniesieniom niektórych dzienników- warszaw-- 
skich stwierdzić należy, że w-czorajsza nocna o- 
bława na czarnogiełdziarzy w Warszawie dala 
bardzo znikome rezultaty. Zdaje się być rzeczą 
pewną, że pomimo tajemnicy, jaką władze wyż
sze starały się otoczyć sw-oje polecenie przepro
wadzenia yewizji u spekulantów- walutowych, naj 
niebezpieczniejsi z pośród nich zostali o tern za
rządzeniu pow-iadomieni dość wcześnie, lak, że, 
albo zdążyli uciec (przeważnie do Gdańska), 
albo też ulokowali swoje zapasy obcych walut 
w bezpiecznem ukryciu.

Obecnie, pod pierwszem wrażeniem, panuje 
wśród czarnogiełdziarzy nieopisany popłoch i 
czarna giełda faktycznie nie istnieje. Nic ulega 
jednakże żadnej wątpliwości, że jeżeli w- dniach 
najbliższych już pow-ołane władze wyższe nie! 
wydadzą na szerszą skalę zakrojonych zarzą
dzeń natury ekonomicznej, gdy ustąpi popłoch, 
spekulanci walutowi odpowiedzą na rewizje i 
areszty reakcją, wyrażającą się w nieobserwo 
wanej dotąd zwyżce kursu walut zagranicznych

WARSZAWA' 22, (tel. od wł. korsp.). Wczo 
raj wieczorem wśród niedobitków czarnogieł- 
dziarskich kurs dolara wahał się od 75—90.00Q

Minister Grabski o katastrofie walutowej.
Złoty polski nie będz ie  obniżony.
WARSZAWA 22, (tel. wł.). W komisji skar 

bowej p. minister Grabski wygłosił długie eks- 
pose o zarządzeniach, poczynionych przez mini 
sterjum skarbu w- zakresie w-alki ze spekulacją 
walutową. Pierwotnie nie zamierzał przystępu 
wać do walki ze spekulantami^ jednak został do 
tego zmuszony przez orgje walutowe. Przyczy
nę wzrostu w-alut obcych widzi minister w spad
ku marki niemieckiej.

Ogromne zapotrzebowanie na waluty obce 
przedewszyslkiem w- centrach przemysłowych, 
jest, zdaniem ministra, nienaturalne. Sprow-oko- 
wany stanowiskiem czarnej giełdy wydal znane 
zarządzenie, tj. zabronił notowań w-alut obcych 
na giełdzie, odebrał prawa dewizowe we wszyst 
kich bankach, zarządził obserw-ację 370 osób 
podejrzanych o handel walutami obcymi.

Władze przeprowadziły rewizję u 68 osób 
z których 42 aresztowano, 8 zwolniono. Charak
terystyczne, że wszyscy aresztowani mimo noc
nej pory byli jakby przygotowani na rewizję 
skarbową. Ilość dolarów znaleziono bardzo ma
łą. gdyż spekulanci przechowyw-ali waluty po
za domem.

Ministerjum ma w planie jeszcze szereg in
nych zarządzeń, ale ich nie w-ymienia, uważając 
że ujawnienie ich byłoby przedw-czesne. Wpływ 
zarządzeń dał rezultaty, albowiem w- Gdańsku 
dziś za 100 mk.. niemieckich płacono 82 marki 
polskie.

Odebranie prawa dewiz bankom da skarbo 
wi około 2 mil jonów dolarów, z których połowa 
będzie przez skarb zabrana, połowa—pozostawio 
na do dyspozycji skarbu.

Minister przewiduje w- dalszym ciągu wy- 
dawanie dewiz tylko na spłatę zobowiązań za
granicznych, w mnjejszym stopniu na zakup su
rowców. Dewizy na towary luksusowe wydą- 
w-ane nie będą. Prócz tego zajmuje się ministe- 
rjum skarbu pertraktacjami co do przejmowa
nia przez rząd walut obcych z tytułu eksportu.

" Minisler oświadcza, że wpłynęło do oddzia
łów w P.K.K.P. w ciągu jednego dnia 250 tysię
cy dolarów.

W końcu minister zaznacza, że złoty polski 
nie będzie obniżony, giełda będzie otwarta, wre
szcie prosi, aby w- zw-iązku z zarządzeniami dys
kusja nad jego eksposc nie odbyła się na dzisiej 
szym posiedzeniu plenarnym Sejmu. Przewodni
czący komisji marsz. Osiecki zw-ołał w- tej spra
wie o godz. 2 i pół konwent senjorów.

Podaż walut w P.K.K.P. wzrasta.
WARSZAWA1 22. (tel. wł.). Jak się dowia

dujemy korespondent nasz ze strony dobrze po- 
informow-anej ruch w- P. K. K. P. w dniu dzisiej
szym jest większy niż wczoraj. Wobec zniżkowej 
tendencji dolara na giełdach światowych w- dniu 
dzisiejszym obroty w- P.K.K.P. m ają tendencję 
zniżkową: za dolary płacono po ldO tys., funty 
slerlingi 453 tys. W bankach w- dziale waluto
wym ruch nieznaczny.

I S E J M U .
WARSZAWA1 22) (tel. od wl. korsp.). Po

rządek dzienny wczorajszego 49 posiedzenia Sej- 
miTobejmuje 13 punktów, wśród nich:

Sprawozdanie komisji odbudowy kraju o 
wniosku p. Bryla w sprawie daniny lasowej

Sprawozdanie Komisji budżetowej o wnio
sku p. Rudnickiego i tow. "w sprawie powiększe
nia do 2 miljardów m arek gwarancji Skarbu 
Państwa za ulgowe pożyczki dla drobnych prze
mysłowców-, rzemieślników oraz ich organizacji 
w-ytw-órczych.

Sprawozdanie Komisji Ochrony Pracy o 
wniosku p. Żuławskiego i tow. w sprawie umoż
liwienia działalności centralnych związków zawo 
dowycli na całym obszarze Państwa Polskiego 
i dyskusje nad ekspose Ministra skarbu.

Skutek wydalenia 16 Gdańszczan.
WARSZAWA'. Skutek wydalenia 16 obywa

teli gdańskich w odpowiedzi" na wydalenie 16 
obywateli polskich z Gdańska był natychmias
towy. Już wczoraj władze gdańskie zwróciły 
się do władz polskich o wstrzymanie wydalenia 
i porozumienie się w tej spraw-ie.

Ochrona lokatorów.
WARSZAWA' 22, (tel. od wł. korsp.). Ko

misja prawnicza Sejmu obradowała wczoraj w 
dalszym ciągu nad projektem rządowym nowej 
ustawy o ochronie lokatorów. Omawiano spra
wy poszczególnych lokali, które bądź mają po
dlegać tej ustawie, bądź też mają być z pod niej 
wyłączone. Postanowiono, że ustawa ma obej 
mować mieszkania zajmowane przez rządców i 
administratorów. Dłuższą dyskusję wywołała 
sprawa wyłączenia z pod ustawy budynków bę
dących własnością skarbu państwa. Uchwalono 
objąć zwolnieniem oprócz tych budynków także 
budynki należące do związków komunalnych, 
natomiast postanowiono, aby lokator rugowany 
z bydynku skarbowego lub komunalnego m iał 
prawo do otrzymania wzamian innego odpo
wiedniego pomieszczania bez względu na to czy 
chodzić będzie o mieszkanie, czy lokal handlo
wy, lub przemysłowy, a nadto by otrzymał zwrot 
kosztów przeprowadzki.

Patriarcha Tyctaon zostanie zesłany... 
zagranice."

WARSZAWA 22, ((teł. od wł. korsp.). (Z 
Moskwy donoszą, że rząd sowiecki ostatecznie 
postanowił nie wytaczać procesu palrjarsze Ty- 
chonowi. lecz wskazać go w drodze administra
cyjnej na bezterminowe wydalenie z granic Ro
sji. W tym celu już w  dniach najbliższych pa- 
trjarcba przeniesiony zostanie do Archangielska 
skąd następnie .drogą morską uda się najprawdo 
podobniej do Anglji.

Wyjazd posła Dąbskiego.
WARSZAWA1. Dziś wyjeżdża na czas dłuż

szy ,do Szwecji na międzynarodowy zjazd dzien
nikarski poseł Jan Dąbski. W kierownictwie 
jego grupy zastępować go będzie poseł Anusz.*

Min. Grabski przyjeżdża do Łodzi.
ŁÓDŹ 22, (lei. wł.). W piątek przed połu

dniem przyjeżdża do Łodzi minister skarbu, p. 
Władysław Grabski, celem odbycia konferencji 
z przemysłowcami. Na konferencji tej przemy
słowcy przedstawią ministrowi swe dezyderaty, 
czego nie uczynili podczas wczorajszej konfe
rencji w P.K.K.P., gdzie jedynie omawiano ofi
cjalnie sprawę zaopatrzenia przemysłu w nieo
dzowną ilość dewiz, co napotyka na trudności 
wobec odebrania bankom praw dewizowych.

Przemyśl łódzki wobec ostatnich wypadków  
walutowych,

Ł’0D 2 22, (tel. wł.). W dniu wczorajszym 
odbyło się zebranie przemysłowców łódzkich, 
na którym postanowiono się zwrócić do rządu 
aby całkowity eksport zagranicę dokonywany, 
był j edynie i wyłącznie w wysokocennych W alu 
tach obcvch. «

ka Kalisz.



Ne 139 GAZETA' KA'LTSKA1—23 czerwca 1923 roku.

Związek właścicieli farbiarń i wykończali! u- 
chwalił wczoraj nowy cennik za farbowanie i 
i wykończenie materjałów włóknistych w złotych 
polskich.

Jest to pierwszy cennik tego typu.

Sąd specjalny na paskarzy.
WARSZAWA'. Powołany został w Warsza 

w> : z rozporządzenia władz i inicjatywy rządu, 
specjalny sąd do spraw lichwiarskich. Szerokie 
kompetencje tego sądu będą tym łatwiej ukró
cać przestępstwa lichwiarskie, tym energiczniej, 
gdyż będą mogły zasądzać winnych nie tylko 
na grzywny, lecz nawet na więzienie kilkuletnie.

Sąd do spraw lichwiarskich oparty jest na 
zasadzie ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. i uzupeł
nieniu tej ustawy z dn. 5 sierpnia 1922 r.

Sąd ten mieści się w lokalu przy ulicy Dłu
giej Nr. 25.

Stambolióski nie zginął?
BERLIN. Przedstawiciel jugosłowiański w 

Sofji, Radicz, zawiadomił premjera swego rządu, 
Ninczyna, że wiadomość o śmierci Slainbuliń- 
skiego jest fałszywą. Pogłoska la pochodzić ma 
z kół dworskich, które chcą zdemoralizować w 
ten sposób partje chłopskie, przeciw nowemu 
rządowi i wpłynąć w ten sposób na osłabienie 
ich stanowiska. Stambuliński chroni się w gó
rach i przygotowuje akcje odwetową na szeroką 
skalę. Potwierdzenia tych wiadomości brak.

przeszła dio Polski to wszystkie Szczyty T atr [śla- 
łyiby się doStęlpijne dla polskich oddziałów karabinów 
maszynowych, f ( , , , iŁ_k Ł.

Zboże w Bulgarjl potaniało.
. (  SOEJA 22. Prezydent m inistrów  oświadczył, że 
zn iż k a  cen prodluktów rolniczych jest wynikiem bąr- 
dzo dobrych zbiorów W Argentynie i Stanach Zjedno
czonych. , ; *•

Haskela Wajntreuba,, zamieszkałego przy ul. Dobrzeć-

-z-

K R O N IK A .

Giełda Zurychska
WARSZAWA 22, (tel. od wł. korsp.). Z 

powodu przerwania linji telefonicznej z Wied
niem, wczorajszych notowań giełdy zurychskiej 
nie otrzymano.

Co znaczą manewry Stinnesa?
WARSZAWA 22 (Telef. wł.) Jak donosi „Przegl1. 

3W|ecz." z Berlina, sprawa tranzakcji Stinnesa na Ot 
Śląsku rozwija się w dlalszym ciągu w  sposób có ra ' 
bardziej niepokojąty. Castiglione korzystając z bez
czynności rządzących sfer polskich potrafił jeśli nie- 
umożliwić, ;to w każdytn razie utrudnić jakąkolwiek 
akcję ze strony Polski. Jak „B erliner Boersen Courier 
donosi, (towarzystr o p. CasligTione w Związku z 
powiększeniem kapitału z 300 na 600 Sniljardów ko
ron  uzyskało od' władz austriackich przyw ileje przed
siębiorstwa pozostającego pod opieką rząfdu, wza- 
mian za zobowiązanie się ze strony p. Castiglione. 
Że stan posiadania „Alpine MontingeseIsjchąft “ bę
dzie w bezwzględnej większości austrjackiej i że 
fczęść akcji będzie pozostawiona pod k o n tr0łą rZądu.

! F akt. że ze stlrony polskiej dopuśzfczono do usku- 
tefcznienia manewru, w  którym  zresztą najwidoczniej 
rząd  austriacki jest istrona oszukanąt, przybiera juz 
rozm iary skandalu. Manewr obraca się wyłącznie na 
korzyść p. Castiglione i zapewnia mu p|o pierw sze: 
opiekę rządlu austriackiego, 2) bezwzględną przewa
gę w towarzystwie, z k tórego według wszdlkiego ‘
prawdopodobieństwa stopniow o wycofany zostanie r 
bank angielski i inhe udziały zagraniczne; 3) m ożli
wość usunięcia z pod kontroli rządu austirjackiegio 
tych akcji, których usuniecie będzie dla p. Castiglione 
korzystne, przódetwszystlkieni co do tajemniczych ce
lów pozytywnych akcji górnośląskich, których' na
bycie i cdlnóśna tranzakcja, jak wiadomo, nie zako
munikowana została zarządow i „Alpine Mont'artge- 
eelschaft".

Etna pochłonęła miasto Castiglione.
j  RZYM 22. Wybuch Etny przybiera coraz groź

niejsze rozm iary. Miasto Caskiglione zostało kom
pletnie prze/, lawę pochłonięte. Jednocześnie dono
szą o atmosferycznych klęskach w poszczególnych o- 
kolicach Włoch. Wezuwjtwz wykazuje w dalszym cią-

Sii  bardzo niepokojące wzm ożenie aktywności. W 
_ omana wielka trąba Wodna wyrzućiłar w  powietrze 

i  zniszczyła dlwa sta tk i rybackie. W Apeninach wy
wiązać się cały szereg  śnieżnych huraganów.

RZYM 22. Okolice C ara/za i Caitana zostały cał
kowicie przez lawę objęte. Potop lawy zwiększa swą
objętość i szybkość.

Czesi nie oddadzą Jaworzyny.
PRAGA 22. (Telef. wł) „Narodjii Listy" w 165 

numerze (atakują profesora Bidło, który w ostatnich 
dniach zWiedzii Polskę i napisał W „Trybunie" pras
kiej, że Jaworzypa to tylko mały w rzód  między Pol
ską a Czechami. „Narodlni Listy" zarzucają profe
sorow i, że jest pod  Wpływem informacji pólskięh i i£  
p rofesor czeski powinien wiedzieć, co żelszłej zimy 
stw ierdzili fachowcy wojskowi, że gdyby Jaworzyna

( -  Z ŻYCIA II-giej DRUŻYNY HARCERSKIEJ W- 
KALISZU.

f Po cztero - miesięcznej pr/erw ie, dlh Marjan 
>Tadeusz Janiak sekretarz generalny hufca Kaliskie
go powrócił na poprzednio  zajmowane stanowisko 
drużynowego, w II-giej Kaliskiej harcerskiej dru
żynie rzemieślniczej, w Ahórej pracował owocnie i
1 z poświęceniem lał 5. j V

Mamy niepłonną nadzieję, t e  i teraz" kiedy d-na 
bbecno&ć jego w ita z Wielką radością, życie w Ii-ej 
dir-nie popłynie daWnym łożyskiem, r CISI.

— W ARlOSC OBYWATELA RZECZYPOSPO- 
LITEJ WE FRANKACH

1 Wielu ludzi u nas uważa, że są warci miliardy, 
tymczasem, jak nas uczy statystyka bogactw Polski, 
jaką przeprowadził p. Aleksander LeWicki w swej 
książce „Jak dostarczyć Polsce kapitałów ", docho
dzimy do wniosku, że wartość m ienia całej Rzeczy
pospolitej wynosi 149.248.400 franków  w złocie.

Jeżeli cyfrę tę podfzielić przez liczbę mieszkań
ców. to na głoWę każdego obywatela przypadnie po
5.495 franków W złocie.

— HAUSA NA PAPIER.
Związek właścicieli papierni podniósł cenę pa

pieru w stosunku dio hausy na zagraniczne Wafuljy.
Oznaczył bowiem Wczoraj cenę za kiło popieru 

hajtanszego — gazetowego 6000 marek, a więc w 
stosunku 100.000 marek za dolara gdyż cena tego 
papieru zagranicą kalkuluje się na 6 dolarów .

1 Dodać należy, że ani cena robocizny, ani surow 
ca dotąd w tym stosunku nie podniosły się. Skok ten 
jest dość znaczny, gdyż przed tygodniem cena kilo
grama papieru wynosiła 3100 marek.

; — NOWA ORLĄTA ZA DRUKI.
M i n i s t e r s o poczt i telegrafów reskryptem z d |i .

2 cżerwca 1923 r. wprowadtziło od 1 lipca 1923’ r. no
wą opłatę ża druki do 25 gramów w kwocie 50 ink. 
Z tym samym djniem wprowadza się nowy system obij 
czema opłat gazetowych. .Opłata wynosi za numer 
czasopisma <lio 25' gramów' wagi 25 procent, do 50 
gramów wagi 25 procent, dio 100 gr., 250 grr, 500 
gttv i 1000 g r . wagi 25 procent odpowiedniej opftafly 
za d ru k i zwykłe.
; I — POMYS£OWI KUPCY W WARSZAWIE.
* i W niektórych sklepach w Warazaw.ie zmieniono 
obecnie ceny z m arek na złote polgkie. Kupcy, nie 
chcąc niemal codziennie zmieniać cen w m arkaćh, za
oszczędzili sobie w ten sposób fatygi- v

. — ZMIANY W UM UNDt/ROW AM U WOJSKA.
Na ostatiniem posiedfzeniu Aromisii ubiorczei o- 

mawiano kilka spraw zmierzających do wprowadze
nia pewnych drobnych zmian w umundurowaniu woj
skowych, gdjyjż W obecnej chwili w tej galłęzi służby 
wojskowej istnieją rażące różnice. Również zapro
jektowano, aby w  dafezyin ciągu na miesiące letnie 
dozwolić noszenie mubdurów letnich, szytych z lek
kich m aterjałów, przy ziachówaniu kiroju przepiso
wego.

, Uchwały kom isji ubiorczej zastały pr/edhtawione 
minfeterjum spraw wojskowych do zatwierdzenia, po
czerń w tej sptfaWie mają wyjść obowiązujące rozka
zy. *

— UBRANIA CYWILNE DLA CHORĄŻYCH.
M. S. Wojsk. żałatWiło odmównie prtośfoę o ze

zwolenie na noszenie ubrania cywilnego chorążym,
— DOMY SIE WALĄ.

{ W dlomu przy ul. [Warszawskiej Nr. 14 zawali
ło  feię iw dh. 21 b.m. sktepienie, przyczdm uległ lek
kiemu (obrażeniu ciała Antoni Graczyk.

( -  SCHWYTANY ZŁODZIEJ.
i W n>ocy z dln. 19 na 20 b.m z mieszkania Bole

sława Nowosielskiego przy ul. Dobrzeckiej Nr. 19 
skradziono siennik i palto w ąrtpści 800.000 mk„ 'a 
należące dio Edw arda Jacnusza, sublokatora Nowosiel
skiego. Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, Sie ‘ 
spraw tą kradzieży był niejaki Feliks Jaworski, któ
ry  skradzione palto zdążył już zasfcUwić u niejakiego

k i ej Nr. 14 ża 50,000 mk„ o d  którego tfe® je  odebra
no i zwrócono prawemu Właścicielowi. Złodzieja f 
pasera 'oddano w  ręce wymiaru .sprawiedliwości.

; — WYMIANA I SPRZEDAŻ BON O W ZŁOTYCH
( Polska Krajowa Kasa pożyczkowa zaWiadąmią:
' Oddziały Polskiej Krajowej! Kasy PożjCzkowej 

przyjmować będą odtąd 6 proc. bony złote skarbowe 
dio wymiany podług Amrsu obowiązującego w dniu 
Wymiany dio Wysokości 100 złotych dziennie od o- 
feóby zamiast j a k  dotychczas 500.

: Ze względiii na bardzo znaczne zapotrzebowania 
6 proc. złotych bonów skarbowych oraz na bliskie 
Wyczerpanie się ich zapasów, sprzedaż bonów uleJz 
musi bardlzo Znacznemu: ograniczeniu.

! — SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ.
1 Jan Biesiada, zamieszkały p r/y  ul. G órnośląskiej | 

N r. 54 zawiadomił władze śledcze o systematyczne] 
kradzieży dokonywanej Jia jego szkodę kiełbasy. O- 
gólna wartość wyrządzonej szkody poszkodowany ob
licza na 1 m iljon m arek. ; ,

Wapno w  organizmie.
Ciało ludzkie przy wadze przeciętnej 70 klg. za

w iera 1,4 kg. wapna, którego lwia porcja znajduje 
się w układzie kostnym (szkielecie) człowieka, jako 
część składowa substancji kości.

Dla prawidiłówej przemiany materji organizm ‘ 
ludzki potrzebuje dziennie (w edług lekarza angiel
skiego Sherman'a) 0,67 gr. wapna, której tb; ilości 
wszakże w pożywieniu codziennem, składającem się 
przeważnie z chleba, kartofli mięsa i pożywek (her
bata, kawa) nie otrzymuje. JJ&r/yny i oWoce, la. 
głównie mleko, mogące dostarczyć orgaiiizmowi po
trzebnego wapna, zostają, a dotyczy to szczególnie 
mieszkańców miast, spożywane w ilościach njedosth- 
tecznych.

Prowadizi to z bfegiem czagu do Zmian chorobli
wych w organiźmife i do degeneracji.

Szczególne znaczenie posiada wapno w odżywia
niu się kobiet w okresie ciąży i laktacji (karm ienie  
niemowlęcia), gdyż kosztem zapasu wapna organiz
mu matezjyinego t»/orzyl się i ro śn ie  u k ład  kostny 
dziecięcia.

W edług Journal biolog, chem. Gioms i Macy ‘ 
stwierdzili, iż płód ludzki w łonie matki asymiluje 
przeciętnie 70 m gr. wapna dziennie, ktfcre wobec 
tego rnuszą być dbprow'adzane ponad  owe 0,67 gr., 
niezbędne dla organizmu matki.

W razie b raku  specjalnej porcji waęjna płodb, na
tura, otaczając swą opieką, budzące się noiwe życie 
w ten sposob przeprow adza podział substancji 'cxl- 
zywCzych, iż  płótf' sjwą ilość wapna możliwie otrzy
muje kosztem uslto ju  matczynego, który naturalnie 
na tern t ie r  pi (np. próchnica i wypadLmie zeboiv, pr»- 
wde ipoWszećhnie obserwowane w czasie ciąży).

; Brakowi Wapna najlepiej zaradza się p|,-zeż obfi- , 
te spożywanie mleka ( l  l i t r  mleka zaiwiera około 1 
gr. w apn a), którego pierwszorzędne znaczenie euge- 
niczne przez to najwyraźniej wystfpuje, a koniec*- 
n osć ingerencji państwa w dziedzinie hand Ib mlekiem 
i Cen na nie wypływa, jako najważniejszy wniosek z 
przesłanek powyższych.

I Wszysicy powinni uświadomić sobie to, że nie
dostateczne doprow adzenie wapna dó organizmu - 
dziecięcego, a więjć nieracjona ne odżywianie (mleko 
dla niemowląt, mleko, i więcej jarzyn dla dzieci!) po
woduje poważne bhoroby ustrojowe (niedorozwójf fi
zyczny, niedokrewność, skrzywoenie kręgosłupa, ra- 
Chityzm itld. itd..), mogące pozostawić ujemne ślady 
na całe życie jednostki i rasy.

Gazy trojące jako środek leczniczy.
Wojskowy wydział lekarski przy arsenale w EI- 

gewood w Ameryce, po licznych próbach stwierdzi! 
ze możliwe jest leczenie influenzy, tuberkulozy, pa
raliżu i innych chorób za pomocą niektórych gazów 
trujących, k tó re  tak wielkie czyniły spustoszenia W 
szeregach Walczących w ubiegłej wojnie światowej 

Jak dlanosi korespondent z W aszyngtonu Ido 
„New York W orld" gazy te w znacznym ptopnju roz
rzedzone, mogą być stosowane z doskonałym wyni
kiem do żwalczania licznych niedofnagan iudzkidh. 
Gaz zwany „M ustard" ma być środkiem  przeciw tu- 
berkulo/ie, a gaz palący t. zw. „LeWiSytefF* sku
tecznym jest lekarstwem na> paraliż.

W 32 wypadkach u chorych na paraliż, umiesz
czonych w spomnianym Wyżej szpitalu, 21 pacjentów 
zostało zupełnie uleczonych i mogło poWr|ócić do  
swych zajęć po przeprow adzeniu kuracji lewisyto- 
Wej, zaś u siedmiu chorych zauważono znaczne po
lepszenie.

H urtowo-detaliczny sk ład  win i spirytualji
p o l e c a :  p. p. restauratorom po cenach hurtowych. Wódki czyste, słod

kie, likiery i wina.
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TAJEMNICA KRÓLOWEJ.
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

24) ( S t r e s z c z e n i e )
— T o B entham , adw okat,—odrzek ł Raysm 

O czy jego uporczyw ie p a trz a ły  na  kobietę, k tó ra  
czu ła  się na  w ysokości zadan ia i nic n ie m a rtw i
li* się  tein, że zw racała  ogólną uwagę.

— B entham !—pow tórzy ł pu łkow nik : gdzież 
o n  w ygrzebał tak ą  tow arzyszkę ?

Rayson. zdaw ało się nie słyszał pytania.
— W idziałem  gdzieś tą  kobietę. Rów nież w ,  

nieodpow iedniem  d la  niej m iejscu. la k , tak, 
p rzypom inam  sobie. B yła u  sędziego śledczego w 
sp raw ie  zabójstw ai B arnesa. To jedna z tjycn 
dw óch dam , u k tó ry ch  B arnes był w  nocy przed

zanim  udał siQ do dom u. Jak i stosunek ma. 
io  n ie j B en tham ? Przecież nie zap rasza  ten sta  
ryj p ie rn ik  tak ą  kobietę dla m iłego spędzania 
czasu. D om yślam  się. Sam' nie wie, gdzie są te 
dokum enty i chce w yciągnąć to z n ie j!

— Zaczynam  się p lą ta ć —m ru k n ą ł pułko
wnik. . ,

— A' j a zaczynam  cośkolw iek rozum ieć w 
lej p rzeklętej tajem nicy. Jeżeliby tylko pan  m ógł 
pom ów ić ze sw oją córką.

— H erbercie ,—zw rócił się do niego pu łko 
w nik: zdaje się, ob jaśn iłem  panu, o ile m ogłem , 
że to  niem ożebne. Dlaczego pan  nalega ? \ \  szak 
p a n a  ta  sp raw a niewiele obchodzi. I u, hyc m o
że w ciągnięte są takie fakty, o jak ich  p an  nie 
Yna n aw et i pojęcia. P raw dę m ów iąc, lepiej bę
dzie jeżeli p an u  nie będą one znane. W  każdym  
raz ie  o ne  p an a  nie dotyczą. P rzy jm ij m oją  radęl 
P o rzuć  to wszystko!

— N ie mogę, — oznajm ił R ayson: pom yśl 
pan , |wiele osób jest zain teresow anych w  lej sp ra 
wie. A1 jednak  kto zabił B arnesa,—nik t nie wie. 
Choć i s trac ił on  życie, lecz w ydaje mi się on 
zby t sp ry tnym  i drogocenne papiery, dotychczas 
jeszcze pozostały  niew vkryte.

P u łkow nik  dopił swoje w ino i o p a rł się o 
ty ł krzesła.

— Zm ęczyło m nie to już, — rzek ł: C hciał
bym  w rócić do klubu.

R ayson n iechętn ie zawezWał kelnera  i zap ła  
cił m u  rachunek . W postępow aniu  pu łkow nika 
było coś niezrozum iałego.

— D obrze,—oznajm ił R ayson: skończywszy 
z tern. Lecz p rzed  w yjściem  stąd, pozw oli m i p an  
pow iedzieć sobie coś. D awno już  chciałem  pom ó
w ić z panem  o tern. Rzecz dotyczy pańskiej 
córk i. »

— Mojej c ó rk i'?
R ayson nachy lił się nad  stołem . Był jakoś 

zm ięszany. T ru d n o  m u  było  w ym ów ić to, co 
chcia ł powiedzieć.

— Nigdy nie uw ażałem  się za człow ieka w ra 
żliwego,—zaczął on, o ile tylko m ógł spokojnie, 
— jednakże jak iś w ew nętrzny głos zm uszał m nie 
uk ry ć  w iadom ość o wizycie córk i pańsk iej tej 
nocy. I głos ten  nie um ilk ł dotychczas.

P u łkow nik  słuchał uw ażnie, p a trząc  szeroko 
rozw artem i oczym a. C ierp iał w idocznie, lecz nie 
chciał okazać tego.—R ayson ciągnął dalej:

— Co pow iedziałby pan, gdybym  oznajm ił 
panu, że  spotkałem  nareszcie kobietę, z k tó rą  
chcę się. ożenić, i że ta kobieta jest p ań sk ą  có rką?

— Byłbym  bardzo zadow olony,—odrzekł po 
p ro stu  pułkow nik.

— P an  i ona z jak ichsiś n ieznanych m i po 
w odów  jesteście w niezgodzie. To...

— Boże m iłosierny!... O kim  p an  m ów i?

— O pańskiej córce... tow arzyszce b aro n o 
wej... Luizie...

— M yślałem, że pan  m ów i o Edycie... Nie
daw no (wspom inała pana.

— P ań sk a  m łodsza có rka je st czaru jąca , 
lecz m ów iłem  o Luizie,, i m yślałem  że p an  rozu  
m ie m nie.

— Córkę, k tó rą  pan  spo tka ł tej nocy?
— Tak. Nie pytam , dlaczego państw o ro - 

zeszliście się, lecz m im o to m oże m i p an  pow ie
dzieć^. dlaczego nie pow inienem  się jej ośw iad
czać.

— Może pan, bezw arunkow o.—odrzekł p u ł
kow nik: lecz ona się nie zgodzi. Jestem  pewien,

— Tym czasem  .skończymy n a  tem ,—rzek ł 
rap tow nie  R ayson: chodźm y.

R ayson w y b ra ł d la w yjścia tą chw ilę, kie
dy B entham  i jego dziw na tow arzyszka w stali, 
ażeby w yjść. W w estibulu  da ł szw ajcarow i sulyj 
napiw ek i rzek ł cicho:

— P roszę  iść i dow iedzieć się, jak i ad res 
podała  dam a dorożkarzow i.

Szw ajcar szpiesznie wyszedł. Rayson, niby, 
żeby zap a lić  cygaro, u k ry ł się za p lecam i pułko 
w nika. Kiedy wyszli, szw ajcar szedł już nap rze  
ciwko nich. .  >

— A lham bra, sir,—rzeki spokojnie: od jecha
ła sam a. S ta ry  gentlem an poszedł pieszo.

R ayson z pułkow nikiem  w yszli m ilcząc n a  
ulicę.

— Idzie pan do k lubu? — spy tał krótko p u ł 
kow nik.

— Nie!
— Za tą kobietą?
— Idę do A lham bry. Muszę iść.
Pu łkow nik  zaw rócił się i odszedł, n ie m ó

w iąc ani słow a więcej.
(d : c . n .) .
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